
Piotrków, dnia 9 Września 1906 r. 

PltE~{; UEUA 1'A 
\" MIEJSCU: 

rocznic . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie . rb. l liop. 80 
kwartalnie . rh. - kop. 90 ł 
Cena pojedyńczego numeru 

kop . 8. 
Dopłata za odlloszellie k. 15 

kwartalIlie. 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe k. 10 
od jednoszpaltowego wiersza 

petitII. 
Za ogłoszenia kilkakrotne 

po kop. 6 od wiersza. 
Za rek lallly i nekrologi, oraz 
ogloszenia zagraniczne po 

kop. 12 od wiersza. 

Z I'RZESYLKĄ: 

rocznie . . rh. 4 kop. 80 
półrocznie . rb. 2 kop . 40 
kwartalnie . rb. l kop. 20 1iołrkowski 

Za ogloszellia, reklamy i ne
krologi na l stronie po k. 20. 
Za dołączellie l kartki an · 

neksu rb.lO. 
Za tlumacz. ogł. z Języl,ów 
obc)'ch 1)0 k. 2 od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym dodatkiem powieściowym. 
Adres A<1miniska.cji i Dr'nkal'J1i ,,'rygoduia.": u!iea Kaliska M 9.-Adres lledalieji: Bykowskie-Pl'zedmieśeie M 45 . 
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DO SPI.~ZEDANIA 

18 korcy żyta świętojańskiego do siewu. 
Wiadomość: Folwark Rusooiny, poczta Piotr-

ków. 572 (2-2) 

579 Simentalskie (l-l) 

STADN~K~ 
15-to miesięczne do sprzedania po cenie przystępnej 
IV Trzepnicy przez Gorzkowice gub. Piotrkowska. 

ZA WIADOMIENIE. 
Polowanie na mają,tku Raków i lesie Zywociilskim 

do mnie należy, a pozwalaj ący sobie tamże polować 
będą ścigan i sądown i e . 577 (2-1) 

Piotrków 5/1X 06 1'. Czesław Waliński. 

Fisharlllonja, garnitur mebli i in.ne pojedyńcze 

Weble ao spr~eaania. 
Fortepian ao wynaj~cia 

miesięcznie. Wiadomość: uli<Ja Bykowska, dom Jakó
bowskiego IV mieszkaniu H. Strahlerowej. 567 (O-l) 

Program rządu, 
Został wydany komunikat rządowy, w któ

rym, po skreślen iu ouecnej sytuacji politycznej, 
wyłuszczone zostało stanowisko i program rządu. 

Istotną treŚĆ postanowień rządowych ująć 
można w następujące punkty: 

1) Rząd oświadcza, że nie przesądzając w 
niczem przyszłego działan ia Izby Państwowej 
muszą być wprowadzone natychmiast niedają
ce się odłożyć ustawy. 

2) Wśród tych ustaw pierwsze miejsce zaj
muj e uregulowanie kwestji agrarnej. Rząd w 
wykonaniu i uzupełnieniu cesarskiego ukazu 
wyda rozporządzenie w sprawie sprzedaży ziem 
apanażowych. 

3) Władze lokalne otrzymają obfite środk i 
dla zapobieżenia nędzy głodowej. 

4) Dalsze rozporządzenia rządowe obejmują: 
a) równouprawnienie obywatelslde; b) swo

bodę wiary i sumienia; c) zniesienie ograni
czeń prawnych dla włościan-starowierców; d) 
zniesienie IVszystldch krzywdzących i przeży
tych srodków ograniczających ludność żyduwską; 

e) rozszerzenie sieci szkół ludowych; f) zapro
wadzenie powszechnego nauczania; g) polep
szenie płac nauczycieli ludowych. 

fl) Postanowienia o ochronie nadzwyczajnąi, o 
ochronie wzmocnionej, i o stanach wojennych 
przedłożone będą Izbie Państwowej do za t
wienJzenia. 

6) Dalsze rozporządzenia odnoszą się do: a) 
reformy policji; b) reformy sądów lolcalnych, 
c) reformy administracji lokalnej, która opar
ta będzie o instytucje samorządne . 

7) Zaprowadzony zostaje salllorząd miejski 
i gminn y w Królest\fie Polskiem, w prowin
cjach Nadbaliyckich, w kraju północnym i 
północno-zachodnim. 

Reformy liberalne wchodzą bądź to odrazu 
w życic, (punkt 2, 3) bądź to ułożone bądą w 
formie projektów do ustaw, jakie ma uchwalić 
Izba Paóf:>twowa. 

Równocześnie zaprowadzone zostają nadzwy
czajne środki w celu energicznej walki z re
wolucją· 

W miejscowościach IV stanie nadzwyczajnej 
ochrony i w stanie wojennym zostają wpro\V~L
dzone sądy \\'ojenne polo\\'e, które wszystkich 
rewolucyjnych przestępców, schwytanych na 
gorącym uczynku karać będą wyrokami śmier
ci wykonywanymi natychmiast. 

--~,o-=-~o 

Ciekawe rewelacje. 
Niedawno ob i egło prasę wyznanie towarzy

sza Liepmanna z Berlina, który IHL jednym z 
ze b ral'l oświadczył, że sama tylko socjaln a-de
mokracja berlil'lslm, złożyła i wysłała w 1'. 

1905 do Warszawy na podtrzymanie zamieszek 
i bandytyzmu 307000 marele Obecnie «Ga
zeta polska» w artyku le wstępnym pod tytn
łem «Ukryte sprężyny» pisze: 

Nie można też być pewnym, że na ten cel wy
dali socjali ści niemieccy tylku tyle, ile wykazują 
publicznie. Do zbyt wielkicll sum może niewygo
dnie byłoby przyznawać się. W każdym razie, 
już i te krocie marek nie są zasiłkiem bagatel
nym, skoro s i ę zważy, że za 300 tysięcy marek 
można mieć 10 tysięcy rewolwerów ... 

Ciekawsze jedna.k jest to, że nietylko socjal i ści 
nadsyłal i z Niemiec pieniądze na podtrzymywanie 
wrzenia socjalnego w naszym kraju. 

Z wiarogodnego źródła otrzymujemy wiadomość, 
i ż to samo robili i robią inni takie Jiell1cy, którzy 
wcale nie należą do obozu rewolucyjnego. Istnie
je nawet specjalna organ izacja wpośród przemy
słowców niemieckich, zmi erzająca do podtrzymy
wania ruchu strajkowego w Królestwie. Ogarnia 
ona szerokie kola we wszystkich okoli cach Nie
miec. Uczostnicy jej, od roku już przeszło, pła
cą stale składk i, jakio przypadają na nich we
dług rozkłada. Kto ma więl(szą fabrykę-płaci 
więcej, kto mniejszą-mn i ej. Z opłat zaś ty.cb 
tworzyły si ę sumy, które szły, które zapewne JO
szcze idą, na podtrzymywanie strajków w r6ż
nych gałęziach przemyshl w Królostwie Polskienl». 
I tak kończy swój artyl{Uł gazeta: 

«Żywiołem» naszej epidemji stmjkowej były 
ekonomiczne i polityczne intet'esa Niemców. Po
nieważ nieszczęśli we warunki wytworzyły IV or
ganizmie naszym pewną liczbę anarchistów Niom
cy użyli ich do swej roboty. Za niemieckie pie-

niądze szła do nas broń, za te pieniądze najmici 
bez sumienia burzyli zyc ie ekonomiczne kraj u 
i dobrobyt robotnika. Za te pieniądze rozjeżdżali 
po całym kraju agitatorowie, którzy sta wali przed 
robotnikiem, udając jego przyjaci ół, a którzy IV 

gruncie rzeczy działali w myśl najzaciętszych 
jego wrogów, jako robotnika jako Polaka». 
Domyślać się tego, co obecnie wychodzi na 

jaw pozwalały nie od dziś, niektóre zwłaszcza, 
wystąpienia socjalistów naszych. Zaleci wie kil
ka miesięcy minęło, jak żywioły socjalistyczne 
w Sosnowcu rozbiły pod pozorom uraterstwa 
proletmja tu i jogo dobra wiec, zwołany w 
celu wyzwolenia. się z pod jarzma kapitalistów 
katowickich i poparcia przemysłll i handl u 
krajowegp, zatrudniającego robotników pol
skicll. OwczesIle wystąpienie towarzysza E. 
z P. P. S. stanowi znakomite pendant do 
dzisiejszych rewelacji «Gazety Polskiej». 

~->-~~-

Pożyczki Tow. Kr. Z-go 
na dobra donaoyjne. 

Władze Tow. Kred. Ziemskiego otrzyma
ły zawiadomienie o Najwyższem pozwoleniu 
na udzielenie pożyczki pod zastaw 3 mąjora
tów \\' granicach Królestwa. Pozwolenia te o
trzymali: l\lichał Czetyrkin właściciel Netty 
w guu. suwalskiej, Roman Ku~yński właści
ciel I3roha w guu. łomżyńskiej i radomskiej 
oraz ge llerał-m ajor Liprandi właściciel Radzie
chow ie w gul). piotrkowskiej; ten ostatni do 
wysokości 80000 rub. W razie zaległych rat, 
któreby groziły majoratom pomienionym sprze
dażą przez publiczną licytację, Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie obowiązane jest zawia
domić o iem ministerjum finansów, a ono 
wierzytelność zaspokoi, majątki zaś, do czasu 
spłaty rat, zasekwestruje. Gdyby z administracji 
rządowej nie osiągnięto zysków, mogących po
kryć należność Towarzystwa, kwota brakująca 
ma być poczerpnięta ze skarbLl państwowego. 

W ostatnim kilkuleciu takie wypadki wydania 
pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki na majorat i 
zabezpieczenie sumy pożyczkowej przez skarb 
państwa miały miejsce już kilkakrotnie. 

Właścicielom majoratu, starającym się o po
dobne pozwolenia idzie naj widoczniej o uzyska
nie w następstwie Najwyższego zezwoleni a. na 
sprzedaż wbrew ogólnej zasadzie majoratów 
tych z wolnej ręki i przez poprzednie zaciąg
nięcie pożyczki T-wa Kred . ułatwienie souie 
owych sprzedaży. 

--~.3---;a~ . . -

W sprawie ]ńacierzy Szkolnej 
w PIOTRKOWIE. 

W kOllCU ubiegłego tygodnia otrzymaliśmy li5t, 
który pon i żej IV całośc i zamieszczamy. Zamieszczamy 
go, mimo, że odpowiedź na większą część poruszonych 
w liście kwestji zaw iera się już w nadeshtnej nam 
następnie odezwie Zarządu Kól Piotrkowskich (patrz 
niżej); sądzimy bowiem, że udzielenie każdemu głOSll 
w sprawie tak ważnej jak Macierz Szkolna jest i obo
wiązld elll naszym i może przyn i eść duże korzyści. Przez 
publiczne wypowieclzenie się zainteresowanych roz
wojem Macierzy, w kwestjach nio wyjaśnionych lub 
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spol'J1)'ch,-przez wymianę zdań, jakie wypowiedze
nie to może wywolać,-usunąć się da nieIVątpli wie 
niejedno nieporozumienie, zyskać IV przyszłości nie 
jedną cenną wskazówkę. To też dla głosów doty
czących Macierzy lamy «Tygodnia~ stoją zawsze 
otworem. 

Tu nndmicnimy jedynie (zwracając się do treści 
nadesłanego nam listu), że, jeśli odrazu niezorgani· 
zowano na szerszą skalę Kola Piotrkowskiego-to 
stanęl) temu na przeszkodzie, o ile nam wiadomo, 
niezależne od or::;anizatorów względy technicznej i 
formalnej natury; że główny organizator pierwszego 
Koła postara! się sprowadzić ujemne strony takiego, 
koniecznością podyktowanego, systemu organizowa
nia Koła-do minimum, umieściwszy na liście 100 
z górą zaproszonych osób - przed tawicieli różnj' ch 
sfer i przekonaJ1; że, wreszcie, organizatorowie, a 
obecnie Z!trząd tymczasowy, - pOl\'ułując do życia 
Kolo Macierzy \Y Piotrkowie,-dążyli i dążą do zor
ganizowania Kola miejskiego; dlatego zapewne nie 
roz ylano i nie rozeslano zaproszeń do mieszl<allców 
okolic. 

W kwestji dotyczącej przy złych wyborów-to tyl
ko pragniemy powiedzieć, że jak kol wiek one wypa
dną - nie ulega wątpliwości, iż pole pracy w lVIn
cierzy stać bQdzie otworem nietylko dla członków 
Zarządu, ale dla ogółu członków Koła, i, że, 
zapewne, nielllała liczba z pośród nich stanie do 
wspólnej, wytężonej pracy na ledl\"ie przeorauej ni
wie oświaty narodowej. 

A oto nadesłan r nam list: 
Szanowny Redaktorze! Sądzę, że nie odmówisz 

pomieszczenia kilku uwag dotyczących Macierzy, 
I<Łóra już !1rZeZ to samo, że jest podstawową i naj· 
ważniejszą dziś placówką narodową, u \\'ażaną być 
powinna za własność ogółu. Ogółu tego obowiązkiem 
jest str~l1dz jej, a prawem-wypowiadać się szcze
rze w kwestjach dotyczącycł; Macierzy i Dad jej 
dobrem radzić. 

Zawiązanie pierwszego Kola Macierzy PolsJ<iej 
w Piotrkowie odbyło się, jak wiadomo, w warun
kach nader niepoluyślnych. Na trzy czy cztery dni 
przed organizacyjnem zebraniem Macierzy w vVar
sza\\'ie pom)Tślano o tem, że na tern zebraniu powi
nien być i przedstawiciel piotrkowskiego Kola, byś
my, jak to się często Piotrkowuwi przydarza, nie 
świecili swoją nieobecnością tam, gdzie będą przed
stawiciele nietylko wszystkich miast gubernjalnych, 
ale i różnych Kiernozi i Pacauowów. 

Kolo piotrkowskie na razie nie moglo być ulega
lizowane; zdawało się przeto, że \,"ielkie zebranie 
organizacyjne zrobić będzie trudno. Wobec tego gro
no ludzi dobrej woli zrobiło to, co na razie zrobić 
się dało: rozesłało imienne zaproszenia do paruset 
osób w celu zorganizowania Kola i wybrania Za
rządu; mamy więc Kolo i Zarząd. Czy jednak Koło 
to obejmuje caly Piotr]<ów, czy istotnie do Kola po
wołani zostali w zyscy ci, którzy doń należeć mają 
prawo i obowiązek, oraz czy Zarząd może być uwa
żany za przedstawicielstwo całego miasla? Sądzę, że 

Zbytecznym obrońcom Żydów 
w Królestwie Polskiem. 

Nie przebrzmiały jeszcze zarzuty, jakimi infor
mowana przez żargonowego pisarza Bibera «Riecz» 
obarczała społeczeństwo polskie i jego reprezen
tar:ję za rzekomy antisemityzm. Antisemityzm ten 
był straszakiem, którym potrząsano ilekroć spra
wa polska weszła na stół. Interesowani pot.rzą3ają 
nim po dziś dzień. Nic od rzeczy więc będzie 
przytoczyć głos w tej sprawie jednego z najlepiej 
(nawiasem mówiąc) redagowanego dziennika pol
skiego, jakim jest «Dziennik Kijol\ski». Oto co 
pisze w nim p. Ed lYard Paszkowski: 
Uczucie nienawiści rasowej i wyłączności 

nacjonalist)'cznej zawsze uyło 1 pozostanle na
rodowi naszemu oucem. 

Zakusy wyuorcze partji postępowo-demokra
tycznej z jednej strony, oraz wrogie dla nas 
stanowisko Bundu i rozmaitych odłamów sjo
nizmu sprawiły, że w ostatnich czasach slo
sunek polskiego społeczeństwa względem Ży
dów, jakgdyby się zaostrzył i to pozorne za
ostrzenie usilnie i rozmyślnie jest rozdmuchi
wane przez «Nową Gazetę,) i «Dzier'l Do br)'» , 
oraz rosyjskie pisma, organom tym pokrewne. 

Kampauja powyższa prowadzona jest celowo 
i rozmyślnie: zadaniem jej zdyskreclyio\ranie 
żywiołów polskich narodowych wobec opinji 
rosyjskiej, chęć wykazania, iż żywioły te no
szą charakter wstecznictwa i zachłauności na
cjonalistycznej. 

Opinję rosyjską, dla której sprawy polskie 
są ouce i nieznane, ooałamucić nie truduo. 

nio i, że zło, które się stało, należy coryclllej na- na członkóll' ~arządu nOIl'ego Kola l\Iacierzy slawia-
prawić. my. M-ś. 

Wszyscy: znani i nieznani-orghnizatorom Koła, 
inteligencja zawodowa, rzr.mieślnicy, kupcy, urzęd
nicy, ohywatele miasta, nauczycielki, szwaczki, matki 
rodzin-wszyscy do Macierzy winni się zapisywać. 
Minimalna składka rubla rocznie daje niemal każ

demu możność przylożenia swojej cegiełki do gmachu 
naszej narodowej świątnicy i o ile się pilnie po 
mie~cie rozglądamy jest IV tym kierunku dużo dobrych 
chęci. 

Dlaczegóż nie wszyscy się do Macierzy zapisują? 
1'0 Dlatego, że w swoim czasie nie zostali wezwan i, 
a w ielu sądzi, że na to wezwanie czeJ<ać należy, 
i 2-0 dlatego, że formalność zapisywania się jest 
utrudniona: na cały Piotrków jeden dom przyjmu
jący zapisy i do tego dom prywatny, to stanowczo 
za malo. 

Zło, powtarzam, napn1,\"vić należy. A w tym 
celu, mojem zdaniem, trzeba: l-o corychlej zwolać 
ogólne zebranie Macierzy, powołując na nic wy
raźnie, i to za pomocą najliczniejszych ogłoszell, 
wszystkich mieszkatlCÓW Piotrkowa i okolicy; o 
lerminie zebrania zaw i adomić przynajmniej na dwa 
tygodnie wcześniej, a przez ten czas uruchomić 
cale szeregi osób, któreby, podzieli wszy miasto na 
rewiry, ze,jęły ię rozpowszechnieniem tej wiadomo "ci 
i zapoznaniem mniej uświadomionych z celami i 
ustal~ą Macierzy; 2-0 na tak zlVołanem zebraniu, 
albo rozszerzyć, istniejące już Kolo, albo też utwo
rzyć drugie i 3-0 zemądać od redakcji, znaczniej
szych sklepów, instytucji kredytowych, parafji, księży 
rektorów, przełożonych szkół i t. d. przyjmowania 
zapisów do Macierzy. 

Wtedy dopieru Macierz stanie się instytucją ży
wotną, własnością miasta, a nie paruset wybranych 
z niego osób, wtedy lir,zyć może na rozwój i po
parcie ogółu . 

Co do punktu 2-go naszego projektu wypowiedz ie
libyśmy się stanowczo, za założeniem drugiego kola, 
a to dlatego, by, nie pozbawiając .Macierzy obecne
go, ze wszech miar odpowiedniego Zarządu, dać 
możność zużytkowania IV tym kierunku swoich s i ł 
innym jeszcze osobom, które, jesteśmy przekonnni, 
z wielką dlu instytucji mogłyby pracować korzyścią. 
Do osób tyclI między iunymi zaliczamy l-o jednego 
z profesorów, człowieka, który, od lat dwudziestu 
pięciu pracnjąc w Piotrkowie, w ciągu ćwierć 
wieku dał się poznać dostatecznie, jako doskonały 
pedagog, człowiek obdarzony niezwyklym darem 
organizacyjnym i pierwszorzędny znawca spraw szkol
nych, 2-0 jednego z prefektów, I<tórego energiczną 
pracę i zupelne oddanie się sprawie unarodowienia 
szkolnictwa, oraz wyborną organizacyjną działalność 
podziwialiśmy podczas tworzenia kompletów; 3-0 
jedną z zasłużonych llliastu nauczycielek, której 
pedagogiczne zdolności, umiłowanie młodzieży i takt 
życiowy ogólnie są znane. 
Każdy wie o kim mówimy, to też nazwisk 

nie wymieniamy; otwarcie jednak te trzy kandydatury 

0ae~wa 
Kola riotrkowskiega Macierzy ralskiej. 

Zarządy Kół piotrkowskich Polsl<icj l\lacie
rzy Szkolnej mają zaszczyt podać do puulicz
nej wiadomości, że połączyły się i utworzyły 
jedno wspólne Koło Piotl·kowskie. 

Wymagało tego ogólne doul'o, mające na 
celu jednolitą działalność w tak ważnej kwe
stji, jak oświata narodowa; tego zresztą żąda 
i ustawa l\lacierzy, w myśl I,tórej w jedncm 
mieście może istnieć jedno tylko koło. 

Uważając się, do czasu wyboru przez ogól
ne zebranie członków stałego zarządu, za tym
czasowy, zarząd wyznacza termin ogólnego ze
urania członków na dziell 23 września n. s. 
(niedziela), o godzin ie 3-ej po południll, IV sali 
Towarzystwa Douroczynności dla Chrześcjan . 
Ouecnie zaś przeclewszystkiem gorąco uprasza 
o jaknajlicznil'jszc zapisywanie się IV poczet 
członków, co stanowi ważną rękojmię pomyśl
nego rozwoju Macierzy, oraz o jednoczesne 
wnoszenie składek przez osoby już zapisane i 
przez zapif'ujące się. 

Składki za odpowiednimi kwitami, oraz za
pisy przyjmować uędą cOllziennie: 1) apteka 
W. Szumacbera, 2) księgarn ia \'T. KrecItowie
ekiego, 3) członek zarządu doktor Strzyżowski, 
4) skaruu ile l{oła ad wokat przysięgły Dębski. 

Przyjmować udział w ogólnem zebraniu bę
dą miały prawo tylko te osouy, które przy 
wejściu okażą kwit z opłaconej składki. 

Zarząd J(O{CL Piot'r7cows7ciego 
]J{acierzy Polskiej. 

~~~ 

Z Sulejowa. 
(Koresp. "Tygodnia Piotrkowskiego"). 

Macierz Szkolna. 

W sobotę, d. 1 września odbyło się w Sulejowie 
pod przewodnictwem ks. prefekta Grochowskie
go ogólne zebranie Koła Sulejowskiego Macie
rzy Szkolnej. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący, stawiając 
wniosele, aby przekazano na rzecz .Macierzy 
in wen tarz U. kółka narodowego w Sulejo
wie, jako to: doŚĆ zasobną uibljo1ekę, latarnię 
czarooksięzl,ą, obrazy do niej i t. d.; po krót-

Ale u nas... stronę Polaków rzucany, jest nikczemnym, a 
Czy istotnie znajdzie się Polak, któryby w po części świadomie ukutym fałszem i oszczer

to uwierzył, że sejm polsld bez względu na stwem. 
takie, lub inne ugrupolIanie się w nim stron- Antysemityzm nigdy nie mial u nas gruIItn . 
nictw, byłby w stanie Żydów skrzywdzić, pra- Dobroduszna życzliwość nasza i atrakcyjna 
wa ich ograniczyć, sprowadzić masy żydowskie siła kultury polskiej sprawiły, że niema chy
do roli paljasów społecznych? ua ua świecie kraju, gdzie Żydzi asymilowa-

Cała przeszłość nasza temu przeczy. Niema liby się chętniej, niż u nas, niema kraju, któ
kraju na świecie, któryuy okazał dla Żydów ryby liczył pośród nich tylu szczerych i odda-
więcej tolerancji, niż Polska. nych jego na.rodowym interesom jednostek. 

Nie zapominajmy, że od slu lat należymy 
U nas nigdy nie uyło masowych prześlado- do narodowości politycznie upośledzonej, której 

wań, mordów, oraz panoszenia się inkwizycyj- język, kultura, religja, nawet samo imię ule
nej ohydy. Nawet w ostatnich czasach, nie galo srogim prześla.dowaniom i zasadniczym 
ba?z~~ ,na USi~llą pro~ok.ację.' ni~ hacząc :1a ograniczeniom. Być Polakiem, lub solidaryzo
zarazll\le oddzrały.wame l epidemIczny ch~la- wać się z naszemi aspiracjami narodowemi nie 
k~er pewnych ol>~awów .. społecznych, 'podc~as należało do rzeczy wygodnych, a nawet. bez
kle~! .całe po~udOle R,OSjl gorzało o~me~ z~- yiecznych. Zostać Polakiem nawet dla Zyda, 
do~ ::;IGch. pogl 0:11ÓW, . ręka po:ska am razu me upośledzonego przez prawoda IVStwO rosyj skie, 
ska~~ła SIę mOL dem l grabwzą· nie mogło być uważane za aferę korzystną i 

~:e dość na ;em. . '. pożądaną. . 
Iuedy pod "pływem .~z~(Qd~lwej dla celów A jednak pośród Zydów uyło tJlu szczer ch 

naszych narodowych akc~l, zflVlołów narodowo- i prawdziwych patljo'tów polskich, tylu lU~Zi, 
ob~~ętn!:h, lub mech~I~lcznlC tylk~ ze społe- których nie pytaliśmy się o ich wiarę i po
czenst" em .n aszen? zWląza,n!~h, wyr ósł ~ztucz- chodzenie, bo oni wraz z nami stali w szere
ny a~ tagol1lzm mIędzy n~ml l ludnOŚCIą ~ydo\\'- gu wraz z nami cierpieć i umierać potrafili. 
ską l wtedy nawet w najgorętszem Ogl1lll wal- '. . . . .. . 
ki, ani jedno pismo polskie nie propagowało CIche, niegłośne ~IDlon~ tych ludZI ?hCl~lt-
nienawiści względom Żydów, ani jeden głos byśmy, t!m, którzy .IC~ m,e zmtJą,. powwdzleć) 
nie rzucił myśli, aby wzniosłe prawa swouody tym, któlzy zapoml1lelt, plzypoml1leć. 
rp.ogły uyć w autonomicznej Polsce względem Mówimy o powstaniLI styczniowem. 
Zydów w naJmniejszym uodaj stopniu ograni- A więc przedewszys1kiem rabin warszawski 
czone. Becr 1\1eisels, znany z rewolu~ji 1848 roku w 

\Yięc zarzut anLisemityzmu, tak hojnie w Krakowie, jako gorący zwolennik łączności 
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ldch deuatach wniosek prr.yjęto, z tern jednak- go jej tonu, poniżej umies:lczamy 
że zastrzeżeniem, iż Macierz przejmie również na odpowiedzialność autora. 
i dług kółka wynoszący około 20 rubli, o czem «Od wieczna uległość każdego Polaka Kościo-
spisano odpowiedni protokół, podpisany przez wi Katolickiemu datuje się prawie od założe
członków Kółka. nia ery ;:,hrześciańskiej IV Polsce, i że tak 

Następnie p. prezes Psarski zdał sprawo- powiem, jako szczyt doskonałości świeci przy
zdanie z działalności tymczasowego Zarządu, kładem całemu katolickiemu światu. Dość 
l<omunikując iż wybrano już lokal na ochron- wspomnieć, kiedy inne narody w pośród siebie 
kę, mającą, jak na początek, mieścić około 60 wytwarzały sekty, odszczepieństwa relig~jne; 
dzieci i nawiązano korespondencję z istnieją- kiedy nawet hlskę rozdarto i podzielono mię
cemi w Warszawie i Pruszkowie szkołami dzy trzy państwa zaborcze,-Polak, wśród 
ochroniarek. Jednocześnie gromadzony jest fun- miotającej nim burzy, jak rycerz w stal zakll
dusz nR. tę tak pożądaną instytucję. ty, stał wytrwale z zahartowaną duszą, wier-

Zajęto się również kompletowaniem biuljo- ny Kościołowi swych przodków. 
teki, która liczy już bez mała 400 tomów; I cóż się teraz stało wśród tego wiernego 
przyczem uproszono grono osób o przysyłanie ludu? Gdzie szukać przyczyny, że kilku źle 
do czytelni przeczytanych dzienników i t y- usposobionych księży oddało się jakiejś tam 
godników. Posunięto również znacznie naprzód uwodzicielce, by wytworzyć w pośród nas 
sprawę zorganizowania kursów wieczoruych nieszczęsną sektę kozłowitów? Przyczyna tego 
dla dorosłych analfauetów, i jest wszelka na- napewno nie w tej garstce zbłąkanego ludu 
dzieja, że w l<rótkim czasie zostaną one w prostego, który od niedawna przestał być 
ruch puszczone; wreszcie projektowane jest wierny Królowej Polski Matce Boslciej Często
otworzenie na zimę szkółek w Sulejowie, Kur- chowskiej . Religja katolicka rówuież mu nie 
nędzu i Włodzim ierzowie. zurzydła. 

Dalej ks. Grochowski zakomunikował, iż od Powód tego rozdwojenia spada na nasze 
dłuższego czasu zaniechane IV sulejowskiej społeczeństwo i na dziennikarzy, którzy nie 
paraiJi jeżdżenie «po kolenuzie», w tym roku mogli dotąd krytykować złych wykonawców 
będzie wznowione, lecz Ila rzecz Ilowopowstają- naszej pięknej religji. 
cej ochronki, gdyż jest projflkt, uy dzieci IV Pisząc ten artykuł mam m. in. na wzglę
ochronce otrzymywały również pożywienie. dzie proboszcza z paraQi S. dele. piotr. Otóż ten 
Przyjęto również projekt p. Salińskiego, uy ks. prou. d. 17 b. m. zebranym paraf janom 
propagować wśród ludności na środowych jar- zapowiedział z ambony, że w tym roku na 
marlcach, myśl składania zamiast tak zwa- Narodzenie Matki Boskiej pielgrzymka do 
nych «li tIcu pów», ofiary na rzecz l\T acierzy; Częstochowy przyuierze cokolwiek inny cha
w tym celu wydano p. Salińsldemu kwitat~usze rakleI', uo nie pieszo jak zwylde, tylko koleją 
z pieczęcią Macierzy. paraGanie ją odbędą; pieszo iść zauronił pod 

Ponieważ liczua członl,ów Koła wzrosła z groźbą odmowy swego błogosławieństwa. Po-
35 do 80 z górą, przeto, stosownie do powziętej nieważ kompanja do Częstochowy za\,"sze liczy 
na poprzcduiem zebraniu uchwały, Zarząd lym- około 500 osób, zatem każda z osób obowią
czasowy podal się do dymisji. Obecni przez zana bęuzie dać na ręce ks. proboszcza po 
aklamację zatwierdzili wybór poprzedni. Za- rb. 2, za co on pokryje koszta przejazdu z 
rząd zatem s1\ładają: pp:. Psarski (prezes), J a- Piotrkowa do Częstochowy i na powrót. O ile 
niszewska, Budzyńska, Zórawski, (sekretarz) bileta w spacerowym pociągu będą koszto
Saliński, Vrbanowski (skarbnik), Rejmont, Do- waly taniej, to przewidywaną znaczną oszczęd
brzyniecki, DziobcIe; do Komisji Rewizyjnej ność prob. deklaruje na potrzebę budującego 
weszli: ks. Grochowski, oraz pp.: Budzyński się IV S. kościoła. Ale parafJanie szem-

Matyaszewski. rzą i są bardzo niezadowolelti, z takiej no-
-?ł~~<:>oG>~ wej metody, obecny uowiem proboszcz-stary, 

Z P· t k k' I piękny, murowany i w dourytJl jeszcze względ-
pOW. 10 r OWS legO. nie stanie kościół kazał zburzyć doszczętnie 

Od jednego z czytelników z pa- (choć n~ począ~ku . była mowa tylko o dobu-
rafji S. w naszym powiecie otrzy- bówce) l naraZIł uledną paraDę na tak wygó
maliśmy korespondencję, którą, po rowane składki jak z ~ po 40 ru. 
znacznem złagodzeniu zbyt ostre- Kościół nowy w Srocku IJuduje się już 

Żydów z Polal<ami. Meisels wraz z raldnem 
Jastrofem, IV przededniu rewolucji styczniowej, 
szedł ręka w rękę z nami, urał udział w de
legacjach i w demonstracjach narodowych. 

Następnie Bernard Goldman, który, jako 
student wa.rszawskiej Szkoły Głównej, był człon
l<iem wydziału miasta 'Varszawy i został ze
słany na Sybir, a po powrocie zami eszkał we 
Lwowie, zdobywając sobie ogólny mir i sza
cunek. 

Właściciel dóbr, Mikołaj Epstejn, wraz z 
tylu innymi zesłany został na Sybir; a człon
lm organizacji Schet'zmana rozstrzelano dnia 
J 2 czerwca 1863 roku. 
Karę śmierci ponieśli: 

Lejba Lipmann z Sejn, wachmistrz, powieszony 
w Suwałkach d. 14 kwietnia 1864 r. 

Bernat, żandarm narodowy, powieszony w Bła
ż](u d. 12 lutego 1864 roku. 

S7.mul Echt i Dawid Zolstein, Po~\ ieszeni IV 

Stawiczkach d. 29 października 1864 r. 
Tamże zostali powieszeni: Icko Goldstein i J ud

ko Żondowicz. 

Na polu bilwy legli: 
Boruch pod Łodzią d. 27 lutego 1863 roku, 

J askiel z odd.dału Andruszkiewicza w sr.jneJlskim 
powiecie, Lubiellski z oddziału Czachowskiego, w 
górach Ś-to Krtyzkich, Reicher z Łodzi pod Ła
giewnikami i w. in. 

Samuel Hart z Sambora, służył jako_ podoficer 
pod Lelewelem, walczył pod Banas6IVką i Bato
czem, był rannym i 5pędził wiele lat, jako wy
gnaniec na Syberji . 

Leon I-Iauptfleisch, perukarz z Tarnowa, nale
żał do oddziału Czarneckiego i Wiśniewskiego. 

Euoch Kraus, krawiec z Zołyni należał do Od-I 
działu Lelewela, a będąc wzięty do niewoli, trzy 
lata spędził w rotach aresztanckich gubernji Ko
stromskiej. 

Papiernik, podoficer wojsk austrjackich, brał 
udział pod komendą Franciszka I-Iorodyńskiego w 
ataku na Radziwiłłów i został, jako jeniec wy
wieziony na Syberję. 

D-r Józef LewKolyicz zesłany w głąb Rosji. 
Manrycy Pekeles z Berdyczowa, oficjalista fa

bryki cukru, należał do organizacji, później jako 
szeregowiec do oddziału Bończy i Chmieleńskiego. 
W oddziale pułkownika Calliera służył Dawid 
Schriftgiesser. 

Niektórzy z Zydów zajmowali w powstallczej 
organizacji wojslIowej wybitniejsze stanowiska. 

Do takich należał Lewi z Warszawy, były żoł
nierz wojsk hiszpallskich i francuskich w Algie
rze. który, jako porucznik oddziału Skowrollsl, ie
go, poległ pod Dulkol\'Olll 10 września 1863 r. 

Porucznik Bochmat Bernsztein, powieszony w 
Łęczuie 23 lipca 1863 r. 

Possyngier, dzielny żołnierz legjonu zagranicz
nego \II Algierze, by! adjutantem Józefa Trąh
cZyllskiego i zginął w borach RozlVęskich l lipca 
1863 r., w dwa dni zaś później poległ pod Dą
browicami Samuel Posner, syn właściciela Illająt
ku Kuchary \II Płockiem, ongi oficer kawalCJji 
włoskiej z wyprawy Garibaldiego z 1". 1859, na
stępn ie adj utan t Strzeleckiego. 

Filip Kohane, urzędnik magistratu \II Sanoku, 
porucznik żuawów pod Kurowskim, później pod 
Langiel\'iczelll, utracił pod Grochowiskami prawe 
!"amię. Pomimo tego kalectwa służył dalej w od
dziale Komorowskiego i brał znów udział IV bitwie. 

Brat jego, Maurycy Kohane, porucznik z pod 
znaków Kurowskiego, Langiewicza i J ez iorallskie-

lat 8. Nareszcie pieniędzy ludziom brakło, a 
ukończono go dopiero w połowie. 

Gdyuy ks. proboszcz jako sługa Chrystusów 
oucował ze swoimi paraf janami, to wiedziałby, 
że między nimi znajdowały się rok rocznie 
dziesiątki uiednych pątników, którzy, mając 
tylko po rublu gotówki, podążali razem z in
nymi na Jasną Górę, uy tam u stóp cudow
nej Matki Boskiej, jedynp,j po Bogu nasimj 
OrędowiJiczki złożyć swoje sl<argi i polecić 
Jej opiece swój twardy los! 

Czy godzi się prawemu słudze ołtarza utrud
niać wiernym pielgrzymkę i śladem marjawi
tów oziębiać tak gorąco przywiązane dzieci 
do swej Pocieszycielki, Matki Odkupiciela, 
Matki strapionych w Częstochow i e"? 

KatoWe. 

- Bezprawne żądania. Od p. Bolesława 
Dzierzbickiego obywatela ziemskiego, zarządza
jącego dobrami Złoty Potok otrzymujemy co 
następllje: 

Pozwalam subie prosić uprzejmie o łaskaąe 
poruszenie następującej lmestj i w «Tygodn iu». 

W myśl art. 68 punktu 4 ustawy stemplo
wej wszystkie podania o pozwolenie na zakła
danie Sto\\'arzyst::ell rolniczych, mających cele 
teoretyczne i praktyczne, są zwolnione od opła
ty stemplowej. Tymczasem, o ile wiem. rząd 
gubernjalny piotrkowski do podań o zarejestro
wanie Młek rolniczych wymaga jednej marki 
75 kop., a niewiem ile bierze przy podaniach 
z ustawą, która ma objętość paru arkuszy. 
Ze względu na powstawanie znacznej ilości 
kółek jest to rzecz bardzo aktualna i pożąda
nem by było, należyte jej wyświetlenie. 

- «SOliÓł» w Piotrkowie. Na parę miesię
cy przed zalegalizowaniem «80koh1» warsza w
skiego w Piotrkowie zorganizowało się ' kółko 
gimnastyczne przy miejscowem Tow. Cyklistów. 
Kiedy «Sokół» warszawski został zarejestro
Irany, Kółko piotrkowskie poczyniło kroki o 
llzysl\anie miana «Gniazda» Sokolego w Piotr
kowie, na. co zgodził się Zarząd Sokoła war
szawskiego. Zaprotestowały jednak przeciwko 
temu, jak wzmiankowaliśmy, władze piotrkow
skie. Wobec tego kółko gimnastyczne przy Tow. 
Cyklistów pozostało kółkiem i prowadziło po 
dzień 6 u. m. (t. j. do czwartku) działalność 
S\~oją niezależnie od losów «Sokoła» warszaw
skiego. We czwartek jednak prezes T-wa Cy 

go, ranny dwukrotnie w bitwie pod Skałą, prze
bywa! po upadku powstania lat 7 na emigracji 
w Rumunji. 

Izydor KarIsbad, warszawianin, sltlc.hacz pol
skiej szkoły w Genui i Cuneo, służył w oddziale 
Czachowskiego, Langiewicza, Chm i eleńskiego i Bo
saka, bral udział w kilkunastu bitwach, był ran
nym i dosłużył się stopnia kapitana. 

Nadto Aldes Karem, Pineles, aptekarz z Tar
nopolu, Grlinbaum i tylu innych.(*) 
Nie musiała być Polska zbyt srogą maeocbą 

dla tych ludzi, jeżeli potrafili złożyć dla niej 
w ofierze swoją wolność.i życie . 

Nie zapominajmy, że Zydzi rosyjscy, którzy 
przyjmowali udział w ostatnich ruchach wol
nościowych, walczyli i walczą przeważnie dla 
siebie w imię swoich potrzeb i dla swoich ści
śle określonych celów. Panowie Winawer",yet 
consortes to nie patrjoci rosyjscy, lecz działa
cze żydowscy, którzy popierają rozszerzenie 
ramek wolnościowych, z ołówkiem w ręku, za
pewniwszy się przed tem, . że w tych rozszerzo
nych ramach ich bracia, Zydzi, otrzymają przy
należne im miejsce. Tl1 niema miłości dla Ro
sji, tu IV najlepszym razie działają pobudki 
ogólno· ludzkie, silnie zabarwiane narodowemi 
aspira~j ami tych, którzy cierpieli dotąd od 
strasznego ucisku i prześladowań. 

Żydzi rosyjscy spełniają na](az wewnętrzny 
samozachowawczego instynktu i nie nam, Po
lakom, rzucać za to na nich kamiClJiem. Wzglę
dem ich aspiracji woln08ci0wych zawsze zaj-

(*) Józef lliałynia-Chołoclecki. . Żydzi uczestnicy or
ganizacji i partyzantki w r. 1863-4 •.• Nasz kraj •. 
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ldistów p. Dobrosław Kleyna otrzymał poJece- na zaciągnięcie tej pożyczki (na zasadach oma- p. Ryszard Skarzyński rubli 25; margr. Wielo
llic władz, auy KÓłjw gimnastyczne działalność wianych dziś w oddzielnym artykule) otrzymał polski ofiarował na nagrody 6 przedmiolów. 
swoją zawiesiło. w miesiącu lipcu r. b. Nagrody te przyznane zostały: w gymkhanie 

- Rychło wczas. Jak wiadomo odezwa Poprzednio już udzielona została taka poży- pp.: Karolowi hr. Skarbkowi, L hr. 1\Iostinowi 
wyborska b. posłów do Izby państ wowej uznana czka w sumie 100000 rb. p. Bogowuthowi na i A. 1\losołowowi; w konkursach skoczków p. 
została przez władze rosyjskie za przestępną; majorat Bogusław. T. Dachowskiemu i hr. L Giżyckiemll; w 
wiadomo ró\vnież, że, w celu zapobieżenia jej -- Inspektorem podatliOwym na Piotr- uiegu myśli IVskim p. T. Dachowskiemu (cenna 
rozpowszechnieniu rozesłano telegram do guber- ków i pow. piotrkowski zoslał mianowany p. laska z rubinami). 
natorów, aby ci zobowiązali właścicieli drukarń re Jakuuowski, który też objął swoje obowiązki. -- Sprawa sądowno Wkrótce IV I rewirze 
do ~liedrul~owan.ia o~1awiallej ~d~7.wy. Zobowiq- - Iużyuierem na m. Piotrków ma zostać, tutejszego sądu pokoju uędzie rozpatrywana 
z~\lle talCl~ ŚCląglllętO ]:ó~vnlez od. drul~arzf jak nas dochodzą wieści, p. Bronisław Sta- nowa, jak na Piotrków, sprawa. W ostatnim 
plOtrk?w::iloch, .ale .zgadnIJcIe, czytel~ll~y, .ICledy~ wiski wychowaniec instytutu inżynierów cywil- dniu wyścigów konnych przyszedł przed osta
W uU16gły P?l1IedZI~łe~<:, d. 3 wrz~snla;.JI1aczeJ nych w Pelersburgu. tecznym rozstrzygnięciem wyścigu, po odbiór 
·w pó~tora. blIZk.a, ml6Sląc~ po rozw!ą7.amu Izby: . __ (Nadesłane). Równolegle do ulicy Czę- wygranych pieniędzy do kasy totalizatora p. C. 
ZJaw~a Się t~ta:~ pylaIlle~czy 111e Il~óglb~ z stocholVskiej, po drugiej stronie nasypu k9lejo- Stojący \rÓwczas przy !<asie jakiś przyjezdny 
c7..y~ten: I~umlenle~ yodp~s~ć :< ZObowlązanJa» wego prowadzi przez terytorjum Drogi Zelaz- żydek «specjalista od totalizatora» zapropono
pl7.edsta".lOneg~ plzez pollcJ.ę " d. 3 u. m.. nej w kierunlm staGji tOlVaro\rej - droaa koło- wał panu C., aby mu odstąpił swój bilet na 
n~wet naJba~·dzleJ. r~wolucYJny ~lrukarz . ~Ie- wa: l<tóra jednak, wskutek nadmien~ej swej ryzyko. Po przetargu żyd zapłacił panu C. 
l~ ega wą~pl~~V?ŚC1, ~e l~ógl,by. r?Ć od. konca wązkości, nic odpowiada swemu przeznaczeniu. rb. 32; lecz kiedy przyszło do odbioru wygra
lipca do ch" tli pod[l!s~l1Ja zobOWIązania mÓ?ł Niedawno przejeżużając tamtędy bryczką spot- nej okazało się, iż wygrał tylko rb. 13. Wów
on odezwy wy~o~'skt?J wydrukować tyle~ ze kałem Się' z wozem z którym minąć się swo- czas zażądał niespodzianie, aby mu p. C. Z\\TÓ
wystat:czyłoby Jej metylko na ryn?k p.lOtr- bodnie z powodu' braku miejsca nie b ło cH nadpłacone rb. 19; że zaś spotkala go 
ho\\'~In, a!e na ~ałe . Króle~tl~'o Pol.sl~le. ~Iuro- można: To też przy mijaniu się pr~ewrócił~m odpowiedź odmowna, udał się do policji, 
kracJa 11Ie um.lo Się na~\VI~~C7.meJ splesz~ć się wraz z bryczką na parkan sąsiadującej oskarżając p. C. o oszustwo. Aresztowany 
nawet wtedy, kledy cb?d.Zl o Jej sl~órQ. A moze posesji, wskutek czego parkan uległ złamaniu. p. C., po wyświetleniLl kwestji, został PUS7.
ode~wę \vybor~ką l~wa~aJą sfe!'y ~lUrokratyczne Przed paru laty słyszałem, że Zarząd kolei czony na wolność; sprawę jednak skierowano 
(nalÓWI1l z nle~<tólyml. autolami ~dezwy) 7.a mia.ł zamiar rozszerzyć tę droaę ale teraz do sądu . a 
groźny wl~rawdzle, ale llleszk.odlt ~vy glest, które- o projekcie tym jest cicho. Czyżby projektu - Bl1dowa Sl}dl1 w Piotrkowie l)ostę
mu zbytlllch wstrętów cZyl1lĆ lllcwarto'? zaniechano? A szkoda, bo o wypadek, zwłaszcza puje nader szybko; korpus główny pod pro-

- W Piotrlwwie panuje dyfteryt i sz1mrla- w nocy (lllica nie jest oświetlona) nietrudno. wadzono jllŻ pod drugie piętro, skrzydła uocz-
tyna. Raczy Szan. Pan Redaktor i t. d. ne jeszcze wyżej. ·Przed zimą cały gmach ma 

_ Bezpłntna ]isiążnica i czytelnia przy D. L H. być Sko11czony i pokryty, tak że pozostanie 
Tow. Dobr. dla chrześcian otrzymała od p. - Podatek od psów za rok bieżący lri- na rok przyszły wewnętrzne tylko tegoż wy-
Heleny Psarskiej 15 tomów clzieł J. L Kra- nien być uiszczony do dnia 15 b. m. t. j. do kończenie. Robotnicy pracujący przy budowie 
szewskiego, 34 tomy dzieł Orzeszkowej, oraz soboty. W razie c,późnienia grozi kara w wy- tego olbrzymiego gmachu, pobierają łącznie 
sto kilkanaście rozmaitych innych utworów. sokości kop. 50,--co stanowi 500(0 podatku, 2600 do 2700 rb. tygodniowo. a. 

Pomimo ciągle zwiększającej się ilości dzieł, wynoszącego rb. 1 rocznie od psa. - I{ola Macierzy Szlwluej w gllbernji 
brak książek dle młodocianego wieku. A że _ Zabawa Sportowa. W dniu 1 września piotrkowskiej, prócz wymienionych w poprzed
do czylelni przychodzi wiele dzieci, Zarząd na torze miejscowego Tow. Wyścigów Konnych. nim numerze «Tygodnia», z?stały założone i 
zwraca się za naszem pośrednictwem z prośbą odbyła się zabawa sportowa, urządzuna przez przez ~arz,ąd .Głó.wny zalegall:-owane: ~ Beł
do dzieci tutejszego społeczeństwa, mających członków tegoż Towarzystwa, na rzecz miej- chatoWle, SuI,ejoww, Toma~zo W16- Ra w~ICJIll, Ko
dużo przeczytanych książeczek, aby zecbciały, scowego Tow. Dobroczynności dla Chrześcjan, Iluszka?h, honsta~tynowle, Strzemleszycach, 
za zgodą swych rod7.iców i opiekunów, przy- Straży Ogniowej Ochotniczej oraz niezamożnych wreSZCIe w Bt:zeźnlcy. 
słać te przeczytane przez siebie książeczki do uczniów szkoły inżyniera Jacobsona. Chociaż Jak w~kazuJe nadesłan.a nam prze~ Zarząd 
czylelni, dla swych rówieśników. progrCLm był nader urozmaicony, · publiczność Główny lIst~ - Kół ~lac16rzy zalega!l~owano: 

_ Pożycz]m na majorat Gospodarz. W miejscowa nie dopisała. Dochód jednak, dzięki : War~za\Vte 3~,. w gub. Warszal\'skt~J .18, \~ 
uuiegłym tygodniu, baron Aleksander 1\le1ler- naddatkom, złożonym przez członków Tow. oub. 1Jwt:7cows!c~eJ 28, w gub. płockiej 11 l 

Zakomelskij - właściciel majoratu Gospodarz Wyścigów Konnych,Jest wcale pokaźny. Rachu- w gub. kieleckIej 10. 
(którym obdarowany został ojciec jego w r. nek tej zabawy zostanie pomieszczonym w na- - Macierz w Uęczllie. Nietylko miasta i 
1866), składającego z g folwarków i lasów stępnym numerze «Tygodnia». Na lmpno przed- osady, ale i wioski nasze zaczynają korzystać 
wystąpił z podaniem do tutejszej DS-wej Tow. miotów na nagrody dla zwycięzców w kon- z prawa zakładania kół Polskiej l\1acierzy 
Kr. Z-go o udzielenie mu 300000 rb. pożycz- kursach skoczków, gymkhanie i biegu myśli w- Szkolnej. Dnia 26 sierpnia założono takie ko
ki na rzeczony ma.jorat. Pozwolenie Najwyższe skim p. Janina Skalska złożyła ru. 100; ło IV Ręcznie, w naszym powiecie. Zaraz na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zebraniu organizac~nem zapis~o ~ę 81 ucze
mowaliśmy i zajmujemy stanowisko uezwzglę
dnie otwarte i uezwzględnie życzliwe. Pragnęli
śmy tylko wykazać całą śmieszność tej opieki, 
jaką panowie Rodiczewy, ~zczepkiny i Petrun
kiewicze chcieliby otoc~yć Zydów polskich. Do
stateczną opieką dla Zydów zamieszkałych w 
Polsce są nasze trauycje wolności i tolerancji, 
które od wiel<ów jasuym ogniem paliły się w 
duszy naszej i dopiero dziś, w początkach XX 
stulecia, słabym światełkiem rozblyskiwać po
czynają nad brzegami Newy i Wołgi. 

Polska przy. odpowiednich warunkach umia
ła natchnąć Zydów szczerą, bezinteresowną 
miłością dla tej ziemi, która przez tyle wie
ków dawała im przytułek bez stosów, bez prze
śladowań i pogromów. Pamięć tych, którzy od
dali szyję pod stryczek w Stawiczkach, którzy 
ginęli w borach Rozwęskich, którzy umierali 
za Polskę w syberyjskich tajgach, niechaj wy
każe pp. l\Iilukowym i Petrunkiewiczom całą 
śmieszność obaw i całą płonność ich zakusów 
hegemonicznych. 

Sprawę żydowską w Królestwie utrudnia i 
gmalwa olbrzymi napływ Żydów rosyjskich, 
którzy w oslatnich czasach zaleli niektóre mia
s ta nasze, z właszcza Łódź i Warszawę, oraz 
destrukcyjna robota Bundu, polskim aspiracjom 
narodowym wręcz llieprzyjazna. 

Ale czyż pan Rodiczew, panowie 1\1ilukow, 
N owikow i Petrunkiewicz sądzą, że obca ręka 
stosunek ten poprawi'? 

Czy panowie Kadeci wciąż jeszcze \rierzą 

w zbawczą moc nakazów i 
kularzowych'?. 

rozporządzeń cyr- stników, którzy zadeklarowali sl<ładać 202 ru. 
rocznic. Na przewodniczącego w zarządzie wy
brany został ks. Wacław Kokowski, na zastęp
cę p. Ignacy Sołdraczyński, na sekretarza p. 
1\lieczysław Sobocki, na skarbnika p. Antoni 
Krupa i na uibljotekarza p. Stanisław Paw ul
ski. Prócz tego do zarządu \\eszli pp. l<:s. Jó
zef Czupryński, Karol Masłowski, Stanisław 
Kaczmarek, Mieczysław SObocki, Antoni Ło
siewicz, Czesław Wieluńslci i Józef Karbolriak. 
Do komisji rewizyjnej powołano pp. Helenę 
Jaszowską, Aleksandra Kazu bińskiego i An to
niego Wilczyńskiego, a na delegatów do War
szawy ks. Wacława Kokowskiego i p. Jana 

Czy zgasłe moce mają odrodzić się w Izbie 
i stary fałsz, przybrany w nową sukienkę, ma 
w dalszym ciągu odgrywać dobroczynną rolę 
uriadnika, który w zanadrzu nosi «papier», a 
w ręku klllcz od aresztu?. 

Przypominam sobie pierwszy ~iazd polsko
rosyjski w l\loskwie i zapytanie ks. Szachow
skiego-«co uczynicie z żydami'?» - i dumną, 
pełną godności odpo~viedź panów Herynga i 
Kempnera, że dla Zydów polskich rosyjska 
opieka jest zbyteczna ... 

Pamięt:J.m inne głosy rosyjskie. 
- Polacy żądają za mało!.. 
Pamiętam mowę Rodiczewa, który, mówiąc 

o oddźwięku Warszawy na krwawe dni stycz
niowe Petersburga, wzruszenia swego nie ha
mował. 

Wtedy nie staliśmy w szeregu czuwaszów, 
mordwy i ullljatów ... Wtedy była mowa o bra
terstwie, o sprawiedliwości i zaufaniu ... 

A po roku stało się inaczej. 
Dzisiaj bodaj czy nic jeden prof. Pantiele

jew stoi na dawnym gruncie szczerej i bez
względnej przyjaźni dla Polski... 

"owaka. 
Za najbliższe zadanie Koła zebrani uznali 

otworzenie domu J udowego, oraz założenie oi
bljoteki, czytelni i kursów dla analfabetów. 

- Dziś, w niedzielę, w parafjaclI Błogie 
i Podklasztorze pod Sulejowem organizuje się 
Koło Macierzy Szkolnej. 

- Iiomisja guberujalna piotrkowska za
rejestrowała w tych dniach ustawę stowarzv-
szenia rząuców domów w mieście Łodzi. a 

- Generał-gubernator wojenny na gub. 
piotrkowską, w rozkazie do pułków konsystu
jących w Łodzi, zwrar,a nwagę dowódców puł
ków i oficerów na coraz częściej zdarzająCe 
się wypadki kradzieży i niszczenia przedmiotów 
przy rewizjach, dokonywanych przez żołnierzy. 
Wobec tego, gen.-gub. poleca, aby żołnierze 
dokonywali rewi.zji jedynie w obecności oficerów 
i policjantów. Zołniel'ze, którym udowodniona 
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zostanie kradzież - oddawani będą pod sąd 
wojenny. 

- Sąd polubowny. «Rozwój » łódzki przy
tacza rzadki, w naszych stosunkach, fakt za
łatwienia sprawy pomiędzy fabrykantem a ro
botnicą o odszkodowanie za kalectwo na dro
dze sądu polubownego. Wyrok sądu został 
przez obydwie strony zaakceptowany i kwota 
przyznana robotnicy wypłacona została nastę
pnego zaraz dnia. Fakt to tem god niejszy za
znaczenia, że pretensje robotnicy sięgały wy
padku, który miał miejsce lat temu 18, a więc 
na długo przed wydaniem prawa o odszkodo
wanie za kalectwo. 

-- Policja lódzlia wkroczyła temi dniami 
do sekretarza tamtejszego gniazda Sokolego p. 
JHorsztynkiewicza i, dokonawszy rewizji, skon
fiskowała wszystkie papiery, ounoszące się do 
Towarzystwa «Sokół ». 

- W Łodzi szkarlatyna. szerzy się w za
trważający sposób. Postanowiono zawiesić lekcje 
w szkołach elementarnych; uczniów szkół śred
nich poddać cislej obserwacji lekarskiej. 

-- Grouo robotników częstochowskich 
zwróciło się, za pośrednictwem «Dzien. Częst.» 
do robotników rzeźnickich z prośbą o zaprze
stanie strajku rzeźnickiego, który spowodował 
niebywałe podrożenie mięsa. «Bez mięsa a 
zwłaszcza bez słoniny, piszą pomienieni robot
nicy, obejść się uie można; kończcie więc strajk, 
ale niech ceny będą niskie, gdyż inaczej skłonicie 
nas, robotników, do zakładania własnych 'jatek 
przy fabrykach i do zaniechania kupowania IV 

waszych j atka ch mięsa i wyrobów. Jeżeli maj
strowie nie poczynią ustępstw czelad nikom, 
my tych czeladników weźmiemy do prowadze
nia sklepów rzeźniczych fabrycznych. Jesteśmy 
pewni, że wszyscy robotnicy tym sposobem 
zahezpieczą sobie dostawę mięsa i wyrobów 
po cenie możliwej dla kieszeni robotników». 

- ltabunek 11,000 rubli. «Dz. Częst.» 
donosi, że w sobotę, tydzień temu, okolo godz. 
lO-ej wiecz., szajka uzbrojonych bandytów do
l\Onała zuehwałego napadu na kantor fabryki 
l\Iotiów, \V Częstochowie i zrabowała 11,000 rb. 

- Bauda wyt·ostków w Będzinie wyszła 
naprzeciwko wracającej z Częstochowy kom pa
nji i zażądała od niej, aby usunięto sztandar 
narodowy a natom iast wrócono do Będzina 
ze sztandarem czerwonym. Jednakże sprawka 
się nie udała; niedowarzeni rycerze z pod czerwo
nego sztandaru otrzymali porządną odprawę, 
poczem kompanja udała się w dalszą drogę z 
sztandarem narodowym. Donosi o tern «Glos 
Zagłębia» . 

- Zarząd fabryld Hulczyńskiego w Za
głębiu za pomocą porozlepianych ogłoszeń we
zwał tych robotników, którzy po ukończeniu 
strajku, z powodu braku pracy, nie zostali 
przyjęci, aby stawili się w kancelarji zarządu, 
gdzie wskażą im zatrudnienie, które mają zna
leżć za granicą. 

- U:upcy detaliczni w Sosnowcu organi
zują się, jak donosi «Dzien. Częst.» , w zwią
zek, w celu uniezależnienia się od hurtowni
ków, drogą założenia udziałowego sklepu hur
towego. 

-- Sąd doraźny. Dnia 1 b. m. o 8 godzi
nie wieczorem na powracającego ze Srocka, 
gminy Podolin mieszkańca wsi Sierosław tejże 
gminy Stanisława Radoniaka, lat 57 napadło 
kilku włościan, którzy go zabili. Denat nie cie
szył się dobrą opinją; uył pobytowym złodziejem. 

et 
- Pożary. 27 sierpnia r, b. we wsi S1'ock-p1'ywat

ny, w gm inie Podolin, powiecie piotrkowskim z niewia
domej przyczyny spaliła się piwnica i dwie stodoly, 
zaasekurowane na imię Amelji Rywe na rb. 440. Nad
to spłonęło nieasekurowanych ruchomości za rb. 1280. 
-D. 28 sierpnia r. b. wc wsi R~CZ1W w powiecie piotr
kowskim zgorzał z podpalenia wiatrak, zaasekurowany 
Jla imię Aleksandra Zalewskiego na rub. 1020. Nadto 
splonęło zboża za rb. 20. Sprawcy podpalenia nie wy-
kry~. a 

- Wypadele. W fabryce krochmalu w Niechcicach 
w gminie Hozprza robotnik Wojci ech KarezllJarek. prze
wrócił ją na siebie i uległ złamaniu prawej nogi. po
wyżej kolana. Karczmarek został odeslany do szpitala 
Ś-tej Trójcy IV Piotrkowie. a 

- Zbrodnia. We wsi Radociny w gminie Wadlew 
powiecie piotrkowskim, Wojciech Woźniak zameldował 
władzy miejscowej, że teściowa j ego, Agnieszka Skura, 
lat 66 nagle zmarła. Przy oględzinach denatki wykry
to ślady śm i erci gwałtownej. Wdrożono więc śledztwo. 

a 

Wyścigi konne w piotrkowie. 
(Dzieli. trzeci i czwarty). 

W piątek (d. 31 z. m.) i IV niedzielę (d. 2 b. m.) 
pogoda dopisała, publiczności jednak zebrało się bar
dzo niewiele. Gry w totalizatora w kasach Towa
rzystwa prawie nie było, za to totalizatory pry
watne cieszyły się dużą klijentelą. Rezultat wyści
gów był następujący. 

Dzień III; piątek: 
gonitwf} I, z nagrodą rubli 400, wygrała Gitara 

II p. S. lVIlodeckiego, 2-gi przybył MonLre en main 
tegoż, 3-cia Nidzica St. hl'. Morstina; 

gonitwf} Ił, z nagrodą rubli 300, wygrała Baro
nówna p. A. Budnego, 2-ga przyszła Niemoja marg. 
Wi elopoJsk iego , 3-cia N octis «Wierusza» , 4- ty Ka
sztelan p. S. Mlodeckiego, 5-ta Monela A. hr. Mor
st ina; 

gonitwf} llI, z nagrodą rubli 800, wygrał Kamer
junkier p. A. Budnego, 2-gi był Sceptre marg. Wie
lopolskiego, 3-cia Chudoba M. ks. Radziwiłła, 4-ta 
Agraffe tegoż; 

gonitwf} lV, z nagrodą rubli 500, wygrała Kole
ba M. ks. Radzi wiłła, 2-ga była Alina" Wierusza.» , 
3-cia Bridge margr. Wielopolskiego, 4-ta Lwica p. 
]\I. P olakowa, 5-ta Pogoda p. L Mlocleckiego; 

gonitwf} V, z nagrodą rubli 400, wygrala Lanca 
p. S. l\1łodeckiego, 2-gi był Gondras, 3 cia Somo
siera p. A. Budnego, 4-ta Czupryna M. ks. Radzi
wiłła' 

go;~itwf} VI (wyścig z plotami). (Nagroda Ant.o
nin-przedmiot ofiarowany przez hr. 1. Potockiego 
i rubli DOO oraz przedmiot dla j eźdźca ofiarowany 
przez Zofję marg. Wiei opolską) wygrał Arogant jeż
dżony przez korneta S. Bibikowa, 2-gi przybył Kar
mazyn p. A. Hotlunda, 3-cia Doucceuse korn.-Pola
kowa, 4·ta Gravore p. Wężyka, 5-la Galathea p. 
Rokickiego, G-ty Bysstar 1\01'11. Mosołowa.' W biegu 
tym z Aspazji spadł jeździec korno Sopiegien. 

Dziell IV; niedziela: 
gonitwf} I, z nagrodą rubli 400, wygrała Koleba 

M. ks. Radziwiłła, 2-ga była Somosiera p. A. Bud
nego, 3-cia Bridge marg. Wielopolskiego; 

gonitwf} II, z nagrodą rubli 300, wygrała Chu
doba M. ks. Radziwiłła, 2-ga byla Noctis « Wieru
sza», 3-cia Nidzica St. hr. Morstina, 4-ta Bomba 
marg. Wielopolskiego; 

gonitwf} III, z nagrodą rubli 500, oraz przedmiot 
oIi.a rowany przez p. L ResJtkego, wygrał Bulier 
«Wierus7.a>, 2·gi przyszedł Arogant p. S. Bibikowa, 
3-ci Gondras marg. WieI opolskiego, 4- ta Pogoda p. 
L Młodeckiego; 

gonitwf} IV, z nagrodą rubli 400, wygrała Baro
nówna p. A. Budnego, 2-ga była Lanca p. S. Mlo
decki ego, 3-cia Lotm'ja M. ks. Radziwiłła, 4 Brid
go marg. Wielopolskiego, 5-ty Chantage «Wierusza»; 

gonitwf} V. z uagrodą rubli 1000, oraz przedmiot, 
ofiarowany przez p. 1. Zbijewskiego, wygrała Gra
vure p. Wężyka, jeżdżona przez A. hr. l\IorsLina, 
2-ga była Gitara II p. S. Młodeckiego, 3-cia Lwi
ca korno Polakowa, 4· ta Mila p. L Młodeckiego, 
D-ta Capri p. T. Dachowskiego, 6-ta Galathea p. 
Rokickiego; 

gonitwf} VI, z nagrodą rubli 240, wygrała Somo
siera p. A. Rudnego (drugi raz w tym dniu biega
j ąca) , 2-gi był Dew Drop p. Rokickiego, 3-cia As
pazja p. Sapiegina, 4-ta Alina «Wierusza », 5-ta 
Czupryna M. ks. H.adziwiłła, G·ta Niemoja margr. 
Wielopolski ego. W wyścigu t.ym, ILmnazyn, og. p. 
Hotlunda złamał nogę; kOIl ten znajduje się pod 
troskliwą opieką p. Ki szkIa,. tutejszego lekarza we
terynarji, który ma nadzi eję, iż będzie go można wy
leczyć. 

goni/Wf} VII-wyścig myśliwski: w kategorji lek
kich wag wygrał Habdank, jflżdżony przez p. M. 
Polakowa, zaś w kategOlji ciężkich wag Nida, jeż-
dżona przez Alberta hr. Wielopolskiego. B. D. 

~ lO 

Z DALSZYCH STRON. 
Zapowiedź reakcji. W informacyjnym, 

z dourego jakoby źródła poczerpniętym, dłuż
szym artykule petersburskiej «Strany» czyta
my między innemi, co następuj e: 

« Sądząc z nastroju sfer wyższych, tam rów
nież, jak i w radzie ministrów odrzucana jest 
wszelka my 'I o reakcji, a zwłaszcza dyktaturze; 
JIlniemają ogólnie, że środek ten powinien być 
zachowany na przypadek nowego rozwiązania 
DUllJy, a nadto sądzą, iż dyktatura zmniejszyłaby 

widoki zwycięstwa prawicy na wyborach, na co 
bardzo rachują. Jedna z osób dobrze poinformo
wanych powiedziała z tego powodu, że «reakcja 
nastąpi tylko wtedy, gdy zwycięży prawica; będzie 
to wtedy reakcja kraju i rząd stanie się jej 
posłuszny». 

A zatem, tak czy owak, rząd m yśli o reakcj i 
i, jeśli izba będzie rewolucyjna, zostanie znów 
rozpędzona i nastąpi reakcja; jeśli izba będzie 
reakcyjna-eo ipso przyjdzie reakcja. Widocznie 
rząd ma zamiar cb wycić się raczej najostrzej -
szych środków represj i i powrócić nawet do 
statu quo ante 30 października, aniżeli kapitu
lować przed anarchją społeczną lub socjalistycz
nemi zapędami «trudowików» IV dllmie. 

Dla umysłów bacznych na wszystko i do
świadczonych-rzecz to ocldawna widoczna i
na pewien czas możliwa do urzeczywistnienia ... 

- Ministerjum spraw wewnętrznych ogło
siło swoje uwagi o opracowanym przez pierw
szą Izuę pallstwoWą projekcie prawa o związ
kach. \Yedług opinji ministcljllm niezbędne 
jest wprowadzenie do rzeczonego prOjektu ogra
niczeń, któreby dotyczyły zakładania stowa
rzyszeń religijnych, zakładania z\Yiązków przez 
niepełnoletnich, związków urzędników pań
stwowych, wreszcie związków politycznych, któ
rych kierownicy prl.ebywaliby po-za granica
mi państwa. 

- Ministerjum spraw wewnętrznych nie 
zgodziło się na oddanie teatrów rządowych 
warszawskich pod zarząd miasta. Ministeljull1 
projektuje ogłoszenie konkursu i oddanie w 
dzierżawę teatrów warszawskich dającemu naj
więcej. l\linistcrjum zaw iadomiło gen erał-guber
natora warszawskiego, że przyjmuje odpowie
dzialność za obecny stan teatrów rządowych 
warszawskich i gwaran tuje zapłatę długów 
oraz zaległych pensji. 

- Rada ministrów przyjęła wniosek mi
ni stra oświaty o przyznanie żydom prawa 
otwierania szkół prywatnych 1, 2 i 3-go rzędu 
na tych samych zasadach, jak i innym oby
\ratelom. 

-- Ministerjum sprawiedliwości i marja
wici. Wobec tego że niektóre sądy gminne 
rozpoznają sprawy o zwrot prawowitym ka
telikom kościołów, zabranych przez marjawi
tów, władze sąaowe otrzymały z Petersburga 
wyjaśnienie, że sądy gminne przakraczają za
kres swojej władzy, roztrząsając te sprawy, 
które powinny być przel<azy wane sądom ogól
no państwowym . Następnie ministeljum spra
wiedli wości poleciło, auy kościoły zabrkne przez 
maljawit6w, lub odebrane maljawitom pozosta
wić w posia.daniu ouecnych właścicieli aż do 
czasu rozpoznania spraw przez sądy koronne. 

_. Zawieszenie Tow. "Sokół". Ober-polic
majster warszawski wezwał (lo siebie prezesa 
gniazda I-go Tow. gimn. «Sokół» p. K. Sta
rzyńskiego, jako jednego z założycieli «Sokoła», 
i zakomunikował mu rozporządzenie generał
gubernatora treści następującej: 

«Na mocy przepisów ostanie wojennym 
działalność Polskiego Tow. gimnastycznego «So
kół» zostaje zawieszona w całym kraju na 
czas trwania stanu wojennego». 

-- Uniwersytet ludowy. W Warszawie 
pod egidą Macierzy Szkolnej funkcjono\rać 
zacznie od 1 października uniwersytet luclow.v. 
Uniwersytet Ludowy Polskiej Macierzy Szlwl
nej jest instytucją, mającą na celu: podniesielli e 
oświaty i poziomu kulturalnego warstw robo
czych i rzemieślniczych polskich, bez rÓ7.nicy 
płci i wyznania; pogłębienie wykształcenia za
wodowego tych warstw; dostarczenie im godzi
wej i pouczającej rozrywki. Do celów tych uni
wersytet dąży przy pomocy: wykładów systema
tycznych ogólno-kształcących, popularnych od
czytów publicznych dla szerokich warstw ludo
wych, wykładów i odczytów specjalnych przy 
szkołach fabrycznych, wydawnictwa odczytów, 
dziełek popularnych i podręczników dla sJu
chaczów; ud ostępnienia słuchaczom zwiedzania 
muzeów, wystaw, fabryk, instytucji publicznyrh 
i t. p.; ol'ganizo\rania z pośród słuchaczów 
kół teatralnych, chórów, orkiestr i t. p.; urzą
dzania 7.biorowydl wycieczek po kraju. 



6 TYDZIEN PIOTRKOWSKI .M 36 

Masowe rewizje. W ostatnim tygodniu 
Warszawa była widownią masowych rewizji, 
którym poddawano przechodniów całych dzielnic 
miasta. Jak się dowiedziało «Słowo» warszaw
skie, na naradzie dowódców załóg wojslwwych 
w 7.arządzie genera1- gubernatora wojennego, 
poruszony był projekt dokonania powszechnej 
rewizji wszystkich mieszkań w mieście . Wy
konanie jednak tego projektu natrafiło na prze
szkody z powocln braku wojska, albowiem do 
takiej re\\izji potrzebaby było najmniej 100,000 
wojska; rewizja zaś oddziel nych dz ielnic po 
kolei nie miałaby znaczenia pra1<t~cznego . Wobec 
tego projektu zan iecbano, poprzestając na 
częstych rewizjach ulicznych. 

-- Blok postępowo-socjalistyczny. «Weg» 
donosi, że przedstawiciele demokracji postępo
wąj zajmują się pilnie sprawą przyszłych wy
tJorów do Izby. Chcąc utworzyć blok partji 
postępowych i socjalistycznych, zamierzają oni 
urządzić w początkach październ i ka naradę 
swych delegatów z delegatami «związku demo
kratycznego», «P. P. S.», «S. D.», «Bundu» 
i «Proletarjatu» . 

- "Okraina Rossji" w J\'!! 24 żąda suro
wych środków represyjnych przeciw «buntow i 
polskiemu» i zaZllacza między innemi, że ge
nerał-gubernator Skałło ll na początku swego u
rzędowania musiał przeciwdziałać nsiłowaniom 
br. Wi ttego i Tołstoja w zakresie spolszcze
nia wszystkich szkół średn ich i wyższych w 
Królestwie Polskiem, lecz i w tym celu mu
s iał zwalczać opozycję swoich pomocników z 
kancelarji». 

- Na kantor hur towej sprzedaży węgla p. 
G. na Lesznie IV Warszawie napadła w tych 
dniach szaj]{a uzbrojonych bandytów. Nie zna
lazłszy pieniędzy, bandyci zażądali od p. C. 
oddania im brauninga, który nabył niedawno. 
P. C. udał się do kasy, gdzie przechowywany 
był rewolwer. .Miast jednak wręczyć go rabu
s~oru p. C. zmierzył się do najbliższego z nicb 
i wystrzałem ci ężko poranił; poczem wspólni
cy ugod7.onego zbiegli. 

-- W Żyrardowie w ubiegłą ni edzielę , oko
ło godz. 5-ej po południu, odbył się pogrzeb 
Szadkowskiego, zabitego we cz wartek przez 

" 

żołnierzy, pqdczas obławy w t. zw,. Czarnym 
borku, niedaleko stacji kolejowej Zyrardów. 
W pogrzebie z powodu pogodnego dnia, orało 
udział kilka tysięcy osób, eskortowanych przez 
wojsko i kozaków. 

Pogrzeb zakończył się l<rwa\\' em zajściem, 
które korespondent «Kur. Warsz.» tak opisuje: 

« Kiedy kondukt pogrzebowy skierował s i ę 
za miastem na drogę cmentarną, ukazał się 
na trumnie wieniec z szarfą czerwoną . Wów
czas jeden z kozaków, eskortujących pogrzeb 
podbiegł i zerwał szarfę, wtedy rozległ si ę za
gadkowy strzał, na który kozacy i wojsko od
powiedzieli salwą karabinową. Ksiądz i niosą
cy trumnę skierowali się na cmentarz, a tlum 
rozbiegł s i ę w różne strony. 

«Naoczni świadkowie zajścia opow iadają, że 
na placu katastrofy pozostało sześć zwłok, a 
licztJa ranionych razem z zabranymi do domów 
s i ęga 30 osób. :Wejsce katastrofy obstawiono 
wojskiem. W mieście panuje panika i poploch. 

- W Lubartowie, w gub. lubelskiej, na 
zebranie organizacyj ne Macierzy Szkolnej sta
wiło się, jak donosi «Ziemia Lubelska», 500 
osób. R.zecz ciekawa ile na wiec taki osób 
stawi się w d. 23 b. m. w Piotrkowie, który 
jest miastem ... trochę większym od Lubartowa. 

- W Kielcach pomnik Staszica odsłoni ęto 
ostatecznie w ubiegłą niedzielę, d. ~ września. 
Na obeli sl<u, na którym stoi brOI17.o\\'e po
piersie, wykonane według starego modelu Kauf
mana, widnieją słowa : «Stan isławowi Staszico
wi, .M iłośnik owi ziemi ojczystej-R.odacy.» Na 
cokóle wid nieją słowa ks. Staszica: «Paść może 
i naród wielki. Zginąć tylko nikczemny!..» 

Pomnik stanął w parlm miejskim. 

-- Kolej Konin Kalisz. W tych dniach 
rozpoc7.ęte zostały roboty pomiarowe do stu
djów przedwstępnych budowy kolei kulisko
koniń ski ej. 

- \Y Płońsku , dniu 2 wsześnia tłum 
włościan urządził obławę na złodzie i we 
wsi Wierzbowiec. Dwóch złodziei, ukrytych w 
stogacb siana, zabito kijami, zagrodę włościa
nina, który ukrył złodziei, spalono ze szczętem. 
W lesie do którego przypuszc7.alnie ukryli s i ę 
złodzieje, urządzono obławę. 

Pięćdziesiąta lista kurarJ uszów w Cie
chocinku wykazuje 8358 nazwisko. Ta sama 
li sta zawiera porównawcze dane odnoszące się 
do frekwencji wód IV roku zeszłym i bieżącym. 
Okazuje się z nich, że za czas od 21 maja do 
25 sierpnia zapisało się na kurację więcej nii 
w roku ubiegłym o 56 osóh (0142 oorosłych 
i 2212 d7.ieci). Kąpieli wydano 7.a ten czas o 
13778 wi ęcej niż w roku zeszłym; zysku osią
gnięto więcej o 9396 mh. 45 kop. Natomiast 
w ostatnim tygodniu od 18 do 25 sierpn ia za
pisalo s i ę o 29 osób mniej niż w roku ubie
głym w tym samym czasie; kąpieli wydano 
mniej o 170. 

- Bibljoteka publiczna wileńs]{a, która 
ma wiele dziel naukowych w różnych językach i 
np. gramatyki, ma nawet w takich językach, 
jak: japoliski, tatarski, turecki, chi 11 s Iii, ta bi
bJjoteka IV Wilnie niema jednak wcale gra
matyld polskiej! ~l\Ioże to i czcigod nie wyglą
dało-powiada Kttrye1' Litewski-za czasów 
Murawiewa, lecz dzisiaj czas nagli do innego 
zachowania s ię względem języka polskiego». 

- Strejk szkolny w Poznańskiem. «Dzwon 
Polski» otrzymał w ubiegłym tygodniu na
stępujący telegram: Ministerjum oświaty otrzy
mało wiadomości niepokojące D zw i ększaniu 
się struj ku szkolnego, jako -protestu przeciw 
nauczaniu religji w języku niemieckim. W tych 
dniach wyjedzie do Poznania specjaln y delegat 
ministetjum, celem zbadania tej sprawy» . Do 
ruchu w szkołach elemen tarnych przyłączać 
się zaczyna opór uczniów szkół średnicb . 

O oporze dzieci poznańskich i karacli, jakimi 
za opór swój pod tym względem podlegały
donosiliśmy parę tygodni temu. 

- Kongres związków roboczych angiel
skich (trade-unlons) uchwalił rezolucję z wy
rażeniem sylllpatj i dla ruchu wolnościowego 
rosyjskiego w zakresie handlowym i politycznym, 
z potępieniem jednak zamachów. Rezolucja koń
czy się okrzykiem: «niech żyje Izba!» 
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prywatna, męzka, z wykładem 
w języku polskim 

porządkowego i opałowego 
- kilIm włók do sprzedania r,a

raz.- \Viaclorność w Piotrko
wie u Adwokata Dobrosława 
Kleyny. 576 (3-1) 

NAUCZYCIEL mający prawo 
nauczania IV zaln'esie szkół początkowych 
i posiadający odpowiedn i ą praktykę, po
szukuj c posa,rly. :Easkawe oferty 
uprasza się przesyłać: Piotrków ulica 
Rokszycka :Nl! 36. Leou Paskucki. 

578 (2-1) 

Przy egzystującej od 1'. 1894 pracowni 
sukien damskich 

otworzyłam dział 
robót kościelnych, 

i przyjmuję wszelkie obstalunki, ze szcze
gólnem uwzględnieniem haftów artystycz
nych. Ceny umiarkowane. 

Józefa Karwacka 
Piotrl<ów, ul. ICaJish, dom W -go Gerbera. 

568 (3-3) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
43 powieści p. t. 

«O R L Ę T A» . 

~ SEMMELIN A ::-
Najlepszy w świecie środek ochronny dla podeszew! 

548 Sprzedaż w Składach Aptecznych pp. Borowskiego i Źarskiego. (12-5) 

1Zi~~ D 

~ W:'~~~~~o~;;~;t~'~~~;:"~~~~:~~~~;~~:~~~k~!~~~b!:~~h I~ ~ w obronie klas pracujących. m Przedpłata w Warszawie rocznie rb. 3 kop. 60- miesięcznie k. 30, rn z odnoszeniem kop. 40;-po za Warszawą-kwartalni e rb. 1 kop. 20; ogło-m szenia tanie. - Redakcja udziela stałych porad w sprawach tyczących s i ę ~ m związków, oraz we wszelkich sprawach tyczących się pracowników i zakła- ~ 
rn dów pracy. 575 (O- l) ~ 

"~~25121 

",,",,,,,,,," ,+1''''," ,+1''''," ,,,, 

Wszelkie aruki 
Mniejsze i większe part je 

)Wiodu 
kupują chętnie Cukiernie K. SZyuIIU1. 

Antoniego Źylińskiego 
dawniej F. FABIANlEGO 

'N Nowo-Radomsku sL d. Ż. W.-W. 
Lekcje od 1 września . Przy szkole l'ell-

sjonat. 56R (3-3) 

Wykwalifikowana 

OCIHRON~ARKA 
ze świadectwem ukończonej szkoły fre
blowskiej, znajomością slojdu i praktyką 
nauczycielską, praguie znaleźć miejsce 
ochroniarki-na wsi lub w mieście. 

Bliższa w iadomość u p. Kotuowskiej
Kralwwskie Przedmieście dom Pozdiejewa. 

(3-2) 

UDZIELAM 

LEKCJE I KOREPETYCJE, 
ski ego w PiotrliOwie. 494 (2\l-13) oraz przysposabiam do wszystkich (żeń-

i materjały . Ś . e e skich i męzkich) zakładów naukowych. pl mi nn Zatwierdzone przez JW. Ministra Ul. Rokszycka M! 6-8. 570 (3-2) 

poleca Spraw Wewnęt.rznych i kaucyjonowane f8f8f8f8f8f8f8f8Q8f8f8f8f8f8iNflf8f8f8f8f8f8Q8f!l$ 

pod firmą t ANNA SYGIETYŃSKA = 
DRU1{A~NIA "Warszawskie Biuro Ogłoszeń" t NAUCZYCIELKA MUZYKI = 

l\/f DOBRZ.ANSKIEGO Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz. t daje leiwj e. u siebie i na J~leście ~ 
lY1. . , .'. , ~ przygotowuje do konserwatol'Jum na := 

boweJ 112 8, wprost NIeCałej. - l eJefonu ~ średni kurs. 574 (6-2) ~ 
,~ 4Hi . - - Kantor otwarty od 9-ej rano ~ Piotrl,ów, ulica Bykowska fil! 38. ~ 

przy Redakcji "Tygod uia". do 10 wieczór t8ffi/j8ffi8ffi/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/j/jJ 

'\V PIOTRKOWIE 

W drukami M. Dobrzańsliicgo w Piotrl<owie. ,naści ciel Redaktor ilIirosław Dobrzański. 
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okazywane sobie, wypadało dziękować z uśmiechem 
wdzięcznym, w d uchu ją one niepokoiły, chwilami 
nawet przerażały. 

Nie mogła zapomnieć pierwszego wrażenia, jakie 
l1a niej sprawił hrabia i przeczuciem mu nie ufała. 

DzieJ1 się skończył nareszcie, a o końcu podróży 
nie było jeszcze i mowy. 

Konie zmieniono ponownie raz trzeci i pocztyljon 
ze zwykłą obietnicą napiwku, otrzymał rozkaz nóg 
ich nie żałować. 

Leciano zatem w dalszym ciągu z tą tylko 
różnicą, że bezsłoneczny dzień zastąpiła noc mroźna, 

gwiaździsta, wyiskrzona i cicha, jak wieczny sen. 
Tylko miarowy brzęk uprzęży, sapanie koni, 

chrzęst sanic na śniegn, wpadały monotonnie do 
wnętrza karety, pogrążonego w zupełnej ciemności. 

Za to od strony kozła, d wie świetlane smugi 
słały się po białej drodze i obrzucały jaskrawym 
blaskiem, jej boki, w mrokach tonące. 

Hrabia, w dzień dość rozmowny, zamilkł od 
ostatniej stacji i wcale się nie odzywał, a Winia 
własnym myślom zostawiona, ukołysana ruchem po

jazdu, mimo wysiłku, aby nie zasnąć-zasnęła prz!3cież. 
Znużenip ją zmogło, a ciągła troska wyczerpała. 
Pierwszem widzeniem sellnem był na szczęście 

pan Wito[d, ale taki \vydawał się niedostęlmy, od
dalony. 

A jednak czuła jeszcze jego pocałunek upaja
jący Ila swych ustach, czuła silny, długi uścisk, 

w którym ją do piersi tulił, czuła z jakim za-
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się lliemi najczęściej łudzimy, robiąc z uczucia igraszkę 

szkodliwą · 

Urwał, a potem dodał odmiennym już tonem: 

- No, lJI'0szę się uspokoić i nie desperować, 
bo strapienie, to naj cięższy wróg naszego zdrowia. 
Ja zaręczam, że wszystko pójdzie jaknaj[epiej, więc 

na bok czarne myśli i przypuszczenia. Po co się 
truć bezpotrzebnie. 

Spojrzał na zegar niecierpliwie i po raz drugi 
zadzwonił. 

- Bieda wielka, że ten warjat dopiero dziś 

rano zawiadomił mnie o swoim szalonym projekcie. 
Stąd, apartament palli wiele pozostawia do życzenia 

i zaznasz w nim niewygody. 

.- O to mniejsza! Mnie bardzo niewiele po-
trzeba, - ozwała się ·Winia uspakajająco. - Pan Witold 
nie krył przedemną swojego położenia. Wiem, że 

jeśli posady długo nie dostanie, musimy żyć bardzo 
skromnie, odmówić sobie niejednej rzeczy i razem 
na chleb pracować. W takich warunkach nie może 
być mowy, o nadzwyczajnych wygodach. 

Hrabia słuchał tej naiwno dziecięcej spowiedzi, 
IV duszy jego budziły się pewne wątpliwości. 

To nerwowe, delikatne, wytworne stworzenie, 
1)rawiące o biedzie i pracy na chleb, było dla niego 
czemś niepojętem i lljesłychani~, komicznie zabawnem. 

Miał ochotę w głos się zaśmiać, jednak tego 
llie zrobił. 

Orlęta. 43 
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Prawiła swe niedorzeczności, z taką szcze
gólną powagą i tyle rezygnacji na wszystko gotowej, 
patrzyło z jej tęsknych oczu. 

- Nie, to nie było udanie, a tylko zluda 
chwilowa i tern niebezpieczniejsza, że zagrażała dwojgu. 
Dwoje ratować należało mimo ich woli. 

W drzwiach roztwartych stanęła niema Weronika. 
Zwrócił się do niej z pytaniem: 
- Pokój narożny gotowy? 
Skinęła twierdząco głową. 
- Zaprowadź do niego panią, rozbierz i połóż 

do lóżka, a następnie lampy zgaś i drzwi pozamykaj ... 
Dobranoc! .. 

Skłonił się Wini i wyszedł spiesznie. 
W gabinecie na biurku dopalały się świece. 
Wrzucił teczkę do szuflady i stanął w zadumie, 

oczy utkwiwszy w milliaturze kochanej ongi kobiety. 
- Ani jed nego rysu niema podobnego, - za

mruczał z widoczllą ulgą. -Niczem a niczem jej nie 
przypomina, IV ojca musiała się wrodzić. Lecz cóż 
to za gwarancja? .. 

Wzruszył ramionami i rozpoczął pielgrzymkę 
po miękkim chodniku, głuszącym jego kroki. 

- Myślałem, żem już skończył rachunki ze 
światem, a przynajmniej, że dokonam bez przeszkody 
dzieła, które żyć będzie wieki po mnie. Ale gdzie 
tam!.. ta histOlja zburzyła mnie doszczętnie. Stare 
popioły zatliły iskrę. Nie mogę zostać bezczynnym 
i nie zostanę, bo s/koua mi tych dwojga, a zwłaszcza 
chlopca. Jest w nIlll mateJjał na człowieka... Takie 

6łu!zpa!.\1 mal o a!zp~ą a?~lu r- 'E!U!A<\ 
'Uł~UpUllUZ U1asołl§ UIAJU?lp- 'P[Ol!A'\. uud V -

'Ut(J!}IAla lDll<l!:\1 !U1UU 
AZP~!U1 1S.3( UUZJalA.qz 'JU!AI9W alAI !J~UłAI ! AJąO lU81saf 
8lli ul' )luzsA'\. ·aUUAI.laz AłAq PllInsolS -

e,IllUUZ a!lI PU10P for ?nwazJ V -
'u!'nUluJ z »uuzolluz ~p 

~JlIO ·~)IAI9·1(l~AI /\UlUZpUZ.lIl J~!A\ 'u~llud puu \:)}IO!cIo 
!Ul !1!Ja[z sUZJ ual ULI ! ~J!U'B.I.l1 EZ tpu!, !rJU.lm[ UIP 
(),\qS.lalU.IH 'UlI['uZJ1\AIZ oZ]l.mą ZJaZ.l 'ON 

'U!U!A\ ' ułDudazsod-60PI\1f -
. AAlom 

e!tqacInz <l!Zp~ą a!u 'UUlOp n!uazJzsndo U1aMOłP!AIU.ld 
-aLU "'0 >?:A.pll 'AłSA'U10p aA\!I>?:u.lP aplIazsAI A z,;m Pl 
-AA\ '~!AIUlspaz.ld t!l"ud Ulp[l?f Al .ta'Plu.l1lllO -

:a!znucl !'aluUl od aznsaf »UPOP Aą 'łI~ ,\\.lfl 
·~JZJ~.1 u!' ?tl!' Ol UZ 'tP~0Ullp~0.§ z 

'inu!'Az.ld SIwa? u 'U)[<lIUP z )lOTp AUAIO.I~IOcT UlOa 
"c.ą9socIs Ol uu 13a~ AAquI Ap.§ 'zpo!ąocluz a!u raf 
o.~azJ Ula ·\:).Il'lllUA\U nJ~IO}1 A\ UIUU AąOpZPU ,\\O.lds 'Uli 
-Id VI U1a!)loq pod 'Azs~nłP SUZJ O~lIE .\\ A'ąaz.ld -

·)l,(ZJUUl 9ł'.J. 

~!S fa!u~u[ łUZJUZ ! łt?!'od uf U!ąU.lll AI9UZ ZU.laJ, 
'01lU1Kd (f!U far OplUpZ o ')la~zpa1A\ 

-od Uł·~OUl ~9J ! oą 'OJUZJI!U1 I\ZJO uł!J~l1l1S 
·u.1l1d.tnd 0łBląo 8}lzJAZ.IUAq. 

faf Ulq.mmap 'u!uaz.[Q}!odn o.§allHlIZOp apuzJfl 
'łUlsozod UlU") Aqa[Aą 'nwall{l! ~nfllO)! A\Quz 

!JPl1Z.I'BU I )lAązod )lUllZ ~!S far aJL[J }[apnIPO 
·UłBIUll1Z0.IZ 

- GfS -

343 -

- Zostawię mu wskazówki aż nadto wystarcza
jące. Ale proszę, póki czas, zjeść jeszcze cośkolwiek. 

- Dziękuję. Nie mam już apetytu,-oLlparła 
zafrasowana, bo wszystko, to bardzo dziwIlem jej się 
wydawało. 

Ta lIieznana rodzina, o której istnieniu słyszała 
nieraz krótkie, zimne wzmianki jeszcze za życia ojca, 
nie nęciła ją. bynajmniej, a nawet przeciwnie- wcale 
nie miała chęci z nią się zapoznać. 

W tej chwili zjawiła się na progu Weronika, 
giestykulując po swojemu. 

- Aha, już są?.. No, to dobrze. Przynieś 
tutaj futro pani. Zaraz jedziemy, - rzekł hrabia. 

Jakoż w niespelna pól goclziny, zaprzężona 
w rącze konie karetka pocztowa, III knęła szosowym 
szlakiem po stwardniałym śniegu, unosząc w świat 
z Uroczyska dwoje podróżnych. 

Mknęła - woźnica z bata trzaskał, na stacjach 
konie IV lot zmieniano, bo stary pan tym razem 
placił po magllacku, a dla swej towarzyszl<i niczego 
nie żałował, byleby jaknajmniej odczuwała, konieczne 
w drodze niewygody. 

Ale jej z każdą wyminiętą wiorstą, ciężej robiło 
się na sercu. 

- Jeżeli długo w ten sposób jechać będziemy, 
-myślała, -to pan Witold nigdy mnie nie znajdzie. 
A choćbym chciała do niego napisać, lIie wiem nawet 
gdzie jest teraz i jego listów mieć również nie będę. 

Więc poglą.dała coraz to smutniej na zmienia
jącą się okolicę: a choć za względy i troskliwość 
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